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GAZETA NARODOWA. 


Oć Administracji. 


Sza 'ownych prenumeratorów zapra- 
Szamy dè wczesnego nadesłania prenume- 
raty na drugie półrocze lub na trzeci 
kwartał : 371. 


Cern prenumeraty ni Gazete 
Narodow: wraz z Tygodnikiem Niedziel- 


nym z pızesyika pocztową: 


rocznie 20 złr. — ct. 
półrocziie 10 „p =, 
kwarta nie BAT 
miesięc znie i „alg 


Ktoży z panów prenwnoratorów ży- 
czył sobiv oprócz jednego egzemplarza 
Tygodnika niedzielnego przy Gazecie Na- 
rodowej jeszcze drugi lub więcej egzem- 
plarzy prenumerować, zapłaci kwartalnie 
bo 85 ct. za jeden egzemplarz, i otrzy- 
inywać bęlzie pod osobnym adresem. 


W miejscu bez Tygodnika Nie- 
dzielnego : 


rocznie 15 złr. — ct. 
półrocznie T p BOJĘ 
kwartalnie RE o 
miesięc::: 18 1 o, 30 n 


Równocześnie z przedpłatą na Ga- 
zete Narodową przysłać można przedpłatę: 


Na Chochlik, tygodnik humorysty- 
czny, ilustrowany, kwartalnie wraz z pre- 
mią kwartalną 2 złr. 50 ct. 

Na Szczutka rocznie 5 złr., półro- 
cznie 2 złr. 50 ct., kwartalnie 1 złr. 25 et. 


Na portret litogrofowany naturalnej 
wielkości popiersie, „Mikołaja Kopernika“ 
zł R. Ghirlandajo , rysowany przez 

T. Maleszowskiego. Cena 2 talary. 


Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
dniej, i pe trzykroć taniej przesyłać mo- 
Żna prenumeratę za przekazem  poczto- 
wym. 
r 

Lwów d. 27. czerwca. 


(Postan w sprawie ugodowej. — Austrja 
zaionioną w Szwajcarję monarchiczną. — Spra- 
wy bieżące. — Z Izby posłów.) 


Sprawa ugodowa w dniach ostatnich o- 
Bromne zrobiła postępy, dzięki pomyślnemu 
Obrotowi rokowań z Czechami i zręcznemu 
Postępowaniu naszej delegacji, którem znie- 
woliła rząd do przyrzeczenia koncesyj na polu 
administrącyjnem, a tak osoba hr. Hohen- 
warta jak i stan rzeczy każe liczyć na pe- 
Wne, żesłowo będzie dotrzymanem. Z jednej 
bowiem strony centraliści spostrzegli, że ro- 

waniu rządu z Czechami nie są tylko my- 
eniem oczu; próbą do niczego obowiązują- 
C4, ale że owszem już wkrótze może reznitat 
Ramaca]ny się okaże, i nastraszeni wrócili 
o a ugody z Polakami. Nalegania Rech- 
era były iak usilne, położenie centralistów 

tak krytyczne, że Herbsty i Giskry musieli 
Bię ugiąć, i podkomitet konstytucyjny albo 
już „Się zajął, albo w tych dniach się zajmie 
jskim wnioskiem Hohenwarta. Słychać 


Oblężenie Paryża 
Przez wojska pruskie w r 1870—71 
skreślone przez naocznego Śniadka 
I. 
Pierwsza chmura. 


Powiadają u nas, gdy kto silną dostanie 
ranę lub silnie się nkłóje, że ból uczuł 
w Bercu. Prawda ta wypełniła się na Pa- 
ryżu, po pi:rwszych przeźranych armij fran- 
Gakiej pod Reischofen, Wörth i Forbach. 
je ary uroczysty — wesoły, pełen wo- 
nego zapału i wiary, dziś dumnie wykrzy- 
kujący „do Berlina,“ nazajutrz po pierwszej 
przegranej jednogłośnie, musiał wołać: „oj- 
Czyzma w niebezpieczeństwie!* „Prusacy idą 
na Paryż |- Było to przeczucie i przyznanie 
o do niemocy --- do przegranej w duchu— 
t do bad wiary w A francuzki, 

prze p 
zwycięczzez ję ha wió ich na pola 
rzerażenie — postrach i zwątpienie by- 
ło wtedy wielkie w Paryżu. Stolica Francji 
miała na ON czas minę Wzruszonego więźnia, 
óremn Wyrok Smierci dopiero co odezyta- 
Drżała, łzy jej z oczu ledwie że nie 


nię 


no, 


„Kto by” wtedy w Paryżu, kto dobrze 
sobie w pamięcj te chwile — temu 
nnica ak wojny i usiłowań 
W, jasną jest. Z pod pierwszego b- 
a, — na razie prawda jak za wsze, 
się ukazała jasności. Później sztuka 
ZACIEMNiły y ją dla widzów. 
zów ZBMIĘSZANiu tera i trwodze Francu- 
k rę ska SIę Zrodziło złego — plątały się 
i tów, gasła odwagą, ustępowała chęć walki 
P "3a opanowywać poczęła niezwyciężone - 
do ąd francuzkiego żołnierza. 
uli “ikt iui nie wołał „do Berlina," nikt 
ta P p pai Paryża nie spiewał mourir pour 
E irie -`a wszyscy jeno powtarzali: 
» " acy idą na Paryż“ i przypatrywali się 


Wypinał 
całą 
Francuzów 
wiem boln 
" gaj 
tada 


ze źródeł wiarogodnych, że nie kulawą re- 
zolucję galicyjską gotowi są przyznać centra- 
liści, nawet nie obowiązując Polaków do przy- 
zwolenie na wybory bezpośrednie w reszcie 
krajów. Jeżeli centraliści mają rozum, jeżeli 
będą uczciwymi, czemu jednak wierzyć nie 
można, to sprawa z nimi będzie tem łatwiej 
sza, ile że jak widzimy z Nowej Pressy, cen- 
traliści zaniechali myśli, iż nie są stronnie 
twem, ale państwem samem, iż oni tylko 
jedni reprezentują ideę państwową, ale za- 
mieniają się w stronnictwo narodowe. Jeżeli 
centraliści uznają wrodzone różnice, cechują- 
ce ustrój Austrji, to i wro lzona waśń ustą - 
pi, jak się stało po uznaniu praw korony 
węgierskiej, Wtedy każdy kraj, tak jak Wę- 
gry, rozpocznie u siebie reformę stosunków 
społecznych, politycznych, ekonomicznych i 
narodowych, i Wiedeń nietylko nie będzie 
już odpowiedzialny za nędzę krajów, ale o- 
wszem coraz Świetniej będzie jasniał jako 
pośrednik postępu między Zachodem a Wscho- 
dem, będzie w całej pełni łącznikiem moral- 
nyin w wspólnej pracy humanistycznej ludów 
i krajów monarchji Habsburgskiej, 

Wprawdzie obie Pressy namiętnie ude- 

rzają przeciw powyższej myśli Rechbauera, 
wywodząc, że to już na nic się nie przyda, 
ale tylko partję skompromitujs. W ostatnich 
czasach namacalne mieliśmy jednak dowody, 
Że terroryzm tych dzienuików i im pokre- 
wnych coraz mniej wywiera wpływu. Pester 
Lloyd otwarcie powiada tym pismom, Że na 
próżno srożą się przeciw zamiarom hrabiego 
Hohenwartha, aby oczyścić publicystykę wie- 
deńską , która sieje tylko demoralizację oby- 
czajową, polityczną i finansową, i waśni 
między narodami, bo tylko tym sposobem 
rzemiosło jej stało się intratnem; napróżno 
spodziewają się, że wypracowana przez ko- 
misję prasową Izby posłów nowa ustawa 
prasowa, starająca się osoby i przedsiębior- 
stwa zasłonić od rozboju dziennikarskiego, 
od teroryznu  polityczneg), zostanie przez 
Izbę odrzuconą — albowiem przy rozprawach 
i głosowanich okaże się, że w tym względzie 
może Hohenwarth liczyć na poparcie wielu 
członków lewicy i skrajnej lewicy, którzy 
zresztą są zaciętymi jego przeciwnikami. 

Z drugiej strony naleganie naszej dele- 
gacji, aby rząd porobił Galicji pewne konce- 
sje administracyjne, od Rady państwa nieza- 
leżące, i słowo Hohenwarta, że co się da 
zrobić, to zrobi (obacz poniżej artykuł kie- 
rujący), poparł niezmiernie rokowania rządu 
z Czechami. Politik z niedzieli w artykule 

„Reformy administracyjne“ poczyna niebywa- 
łem jeszcze w pismach czeskich OŚwiadcze- 
niem: „Nie zawsze można wszystko zdobyć 
jednym zamachem, nie zawsze można jeduym 
skokiem dostać się do celu. Stara ta nanka 
na wieki zostanie prawdą.“ Następnie Politik 
chwali naszym delegatom, Że udali się z o- 
wem żądaniem do Hohenwarta, podali bo- 
wiem ministerstwu najlepszą drogę prakty- 
czną do akcji pomyślnej, któraby przygoto- 
wała następną akcję główną. Dalej, chwali 
Hohenwartowi, że przystał na żądania Pola- 
ków, i dodaje, że krok ten rządu sprawił by 
skutek ogromny, gdyby zamiar ten rozsze- 
rzył rząd na resztę krajów. W końca po- 
wiada Politik, że Czesi zadowolili by się 
obecnie, choćby nieodrazu zupełną puryfika- 
cją urzędników w Czechach i na Morawie, 
gdzie c. k. urzędnicy są tylko ajentami pru- 
sofilów, i zarówno wrogami Czechów jak rzą- 
du. W programie ministerjalnym i w mo- 
wach Hohenwarta jest właśnie fizyczne i mo- 


mapom sklepowym, by > O U EEE o ET s CET |, w LWS NARA ZETA © OO za ile 
dni ke być już oni mogą. 

Tobyła pierwsza chmura oblężenia, 
która pędzona z mad Renu szybkim wiatrem 
zwycięztw pruskich, przyciemniać poczęla co 
raz to bardziej jasny dotąd widnokrąg 
Paryża. 

Fałszywy marsz następcy tronu prnskie- 
go na Paryż, przed bitwą jeszcze pod Se- 
dan, mający na celn zmylić plany Mac Ma- 
hona, sprawił prawdziwy popłoch w stolicy 
Francji. 

Opozycja w Ciele prawo ławczem, z gło- 
wą swą p Juliuszem Favrem na czele, 
wszczęła w niem burzę prawdziwą, która fa- 
lami z Izby rozlewała Się po strwożonym i 
niespokojnym ludzie paryzkim.  Wałano: 
„zdradal* „Opozycja jedna może zbawić Pa- 
ryż i Francję.“ Klasa znów pismiennych je- 
nerałów, pomawiała znowu Napo'eona isz ab 
jego o miedołęztwo. Ten z kolei wytyczał 
błędy Bazaina, ów ganił powolność Mac- 
Mahona, a byli i tacy co godzinami całemi 
w Ciele prawodawczem ucierali się Z mini- 
strami, dlaczego ten lub ów jenerał wydał 
taki a nie taki rozkaz? dlaczego tędy a nie 
tamtędy poszedł ów patrol? Zkąd się wziął 
tam ułan pruski? itd. 

Nikt nie pojmował prawdziwego niebez- 
pieczeństwa, które instynktem odczuwali 
wszyscy. Drżał, bolał ten i ów, i albo bez- 
owocnie szukał Środków ratunku tam, gdzie 
ich nigdy dla Francji znaleźć nie można, lub 
w bezmyślnych gubił się krzykach, pismach 
i oskarzeniach; albo nakoniec zimny i oboję- 
tny na wszystko, czekał sposobnej chwili — 
by się co rychlej usunąć w zacisze domowe 
lub w kraj cichy i spokojny, na czas paryz- 
kiej zawieruchy. 

Choć teraz już czarne, gromowe chmu- 
ry gęsto rozpostarły się po nad Paryżem, 
Paryż w oczach przybysza nie tracił prze- 
cież nic ze swej żywości i wojennego ruchu, 
mieszkaniec jednak stały nadsekwańskiej 
stolicy widział z oblicza przechodniów ważne 
zmiany, zaszłe w niej od dni kilku, 


ralne oczyszczenie c. k. urzędnictwa jako 
główny punkt jego akcji podany. 

Organ Hoheuwarta, Oester. Journal, roz- 
począł w numerze sobotnim szereg artyku- 
łów p. n. „Propozycja“, wskazujący, w jaki 
sposób rząd zamyśla zreorganizować Przedli- 
tawię Treścią pierwszego artyknłu jest po 
stawiona ogólna zasada, Że „Anstrja powinna 
się zamienić w Szwajcarję monarchiczną* na 
podstawie programu Fischhoffa. Pierwszy ar- 
tykuł tak się poczyna : „Koniec rozpraw par- 
lamentarnych nie może już być dalekim a za- 
czyna się pora wojażów. Otóż radzilibyśmy 
naszym kłótniarskim politykom, aby ndali 
się do Szwajcarji nie dła napawania się cu- 
dami przyrody, ałe dla robienia studjów po- 
litycznych. Pochop do tej propozycji zawdzię- 
czamy Fischhoffowi, a wymawiając to imię, 
konstatujemy zarązem fakt, dla sprawy, o 
którą przy tej wycieczce chodzi, wielce cha- 
rakterystyczny. Unsere sog. Demokraten von 
der Rdubergasse, unsere Schein- Deutschen 
und Miine- Preussen muszą wybaczyć, że imię 
Fischhoffa jest mianem człowieka uczciwego 
i bohatera wolności. Dlatago to podobno mil- 
czą 0 mim, według przysłowia, że kogo ze- 
lżyć niepodobna, tego ndaje się za niebo- 
szeczyka.* — Przypominamy tu, Że już pan 
Potocki, obejmując rządy Przedlitawii, uda- 
wał się osobiście do chorego) Fischhotfi, i że 
nawet pomiędzy Czechami Fischhoff posiada 
tylko samych przyjaciół. Obaczymy, co w 
dulszym ciągu artykułów Oester. Journal 
przyniesie. Sądząc z piątkowego artykułu te- 
goż pisma, chodzi rządowi o to, aby w Przed- 
litawii przygotować federację, któraby dopro- 
wadzić mogła powoli do zniesienia dualizmu 
i zamienienia całej monarch i austro- -węgier- 
skiej w jedną federację. Do tego też dążą 
Czesi, i Węgrzy nie bardzo byliby przeciwni. 

Wielkiej wrzawy narobiło następujące 
doniesienie Vałerlandu: „Jeśli nasze infor- 
macje nie są mylne, to plan akcji rządowej 
jest następujący: Z zamknięciem delegacji 
nastąpi i zamknięcie Rady państwa. O roz- 
wiązaniu jej rząd na razie nie myśli. Nato- 
miast z pewnością rozwiązany będzie sejm 
morawski, gdyż opozycja mora wska (narodo- 
wa) przyrzekła, iż obeszle Radę państwa. 
(Obecnie w sejmie tym są centraliści w wię 
kszości, z tego jedynie powoau, że rządy Po- 
tockiego stanęły po stronie centralistów i w 
tym duchu wypadły wybory z kurji dwor- 
skiej; przyp. red. Głasety Narodowej.) Czy 
będą także które sejmy Przedlitawii , 
Środkowej rozwiązane, jeszcze niewiadomo. 
Na każdy sposób rząd liczy na to,że w sku- 
tek przybycia federalistów z Czech i Mora- 
wy do Rady państwa, okaże się w niej więk- 
szość, ugodzie przychylna (jak nam wiadomo, 
obliczył już Blitzfeld, że wtedy zastęp cen- 
tralistów spadł bv nawet poniżej jednej trze- 
ciej; p. r. G. N) ale jeszcze nie zdołałaby 
górować nad rządem. S:jm czeski zmieniłby 
deklarację (tu dodaje sama redakcja znak 
pytania), i takową uchwalił jako adres sej- 
mowy, któryby przez rząd został Radzie pań- 
stwa przedłożony. Pod temi warunkami zda- 
je się już być zadecydowanem, Że Czesi o- 
beszlą Radę państwa, czyli raczej „zgroma- 
dzenie wiedeńskie.“ Czy ma już w tym 
względzie rząd jakie rękojmie, nie wiemy, 
ale wątpimy.* — Organa rzą owe zapewnia- 
ją, że to tylko domysły Vaterlandu. 

Wezwanie kardynała Schwarzenberga do 
Wiednia, zostało odwołane. 

Według pism wiedeńskich, miał hr. Ho- 
henwart w finansowej komisji Izby panów na 


Gorączka wiadomości z pola bitwy pali- 
ła airich. Potrójne wydania dzienników 
nie zadawalniały nikogo. Każdy zakopany w 
dziennikach, radby wyczytać z nich słowo 
nadziei, „że Prusak pokonany — cofa się — 
Paryż nie będzie najechanym.* Po kilka ra- 
zy na wieść fałszywą, rzuceną ohydnie na 
giełdę, o zwycięztwach francuzkich, Paryż 
rozpłomieniał radością i powtarzał pierwsze 
swoje wojenne hasło „do Berlina.* 

Wkrótce jednak wszelkie nłudy znikły. 
Cichość zapanowała w stolicy, oddech zda- 
wał się każdy w piersiach swych wstrzymy- 
wać, gdy współczesne walki dwóch rozdzie- 
lonych z sobą armij Bazaina i Mac-Mahona 
Z nieprzyjacielem, rozstrzygnąć miały, co naj- 
mniej o losie Paryża, jeżeli już nie o losie 
całej przyszłej wojny. „Raz nam wygrać i 
pobić trzeba Prusaka, wołali iu wszyscy a 
będziemy w Beulinie.* 

Prusaka jednak i tym razem nie pokona- 
no i zła wieść zawitała w mury Paryża: 
Bazain cofnął się do Metz, Mac-Mahon ode- 
pchnięty pod gran ice belgijską. 

Któż nie wie co dulej się stało? Któż 
nie zna strasznego sedańskiego dramatu? 
Wieść Że: Mac Mahon ranny, Wimpfen pod- 
pisał kapitalację, Napoleon III. więź siem 
wojennym Wilhelma, cesarzewicz w Belgii — 
rozbiegła się lotem błyskawicy po E tropie. 

Paryż zadrżał — Btauęła mu naraz cała 
naga rzeczywistość przed oczy. Pytali jedni 
drugich, co dałej? Z głębi dusz jednak mi- 
mowoli wyrywał się głos: Prusacy idą na 
Paryż. 

Dzień Sedanu strasznym był dla Pary- 
ża, wszelkie ułuły, nadzieje naraz się roz- 
chwiały, boleść, smutek, zwątpienie, gniew, 
rozpacz, zemsta, w ogóle wszy„tzie łe i do- 
bre namiętności naraz zawrzały, Niewiara 0- 
panowała wszystkich: nie wierzono  dzienni- 
kom, podejrzywano urzęda, obwiniaso mi- 
nistrów, 

Nikt jeszcze opamiętać się nie mógł z 
doznanych wrażeń, gdy w Ciele prawodaw- 
czem straszna z lewicy zerwała się burza. 


zapytanie, jak się zapatruje na sprawę bez- 
pośrednicn wyborów, oświadczyć, że rząd 
nie myśli obałać niniejszego systemu wy- 
borczego. 

Późno, ale przecie przyszli Węgrzy do 
przekonania, że jak za Śchmerlinga jedni 
tylko Polacy i Czesi stawali w Radzie pań- 
stwa w obronie Węgrów, tak też i po ugo 
dzie austrjacko- węgierskiej oni tylko chcą i 
mogą być szczerymi Węgrów sojusznikami. 
Przyszli do przekonania, że dawne ich wrogi 
pozostali nimi w duchu do dzisiaj, i tylko 
wyzyskiwali nagła ześiepienie się Węgrów w 
centralistach. Już pisze Pesti Naplo, że u- 
por centralistów przeciw spotęgowaniu sił 
zbrojnych państwa pochodzi tylko „z niena- 
wiści stronnictwa centralistycznego do wszy- 
stkiego co jest węgierskie.* Nowa Presse 
nie mogące argumentami zbijać wycieczek 
pism węgierskich przeciw centralistom, ucie- 
ka się do szkalowania. Powiada, że Hohen- 
wart przyzwolił ne przyłączenie banackiej 
części Pogranicza, i zato oni wysługują się mu 
jak mamelucy.* Rzecz jednak dziwna, jak 
Nowa Presse, wróg Słowian przedlitawskich, 
pod opiekuńcze swe skrzydła bierze Słowian 
na Pograniczu, którzy o to nawet mie pro- 
szą! Jest to nowy dowód deutsch" Gesin- 
nungstiichtigkeit und Ehrlichkeit. Równo- 
cześnie pisina węgierskie wypowiedziały wal- 
kę na noże językowi niemieckiemu na Wę- 
grzech i w Austrji. Ellóner pisze: „Czyż 
jest coś obrzydliwszego jak tea język (nie- 
miecki) przybłędów kramarskich i  włóczę- 
gów policjanekich ? Bezwstydna mniejszość, 
co swem szujowskiem szastaniem się więk- 
szość tyranizuje! Ta robiąca geszefciki horda, 
niema ani Boga ani ojczyzny !* 

Przy odbytych dnia 15. bm. kongrega - 
cjach komitatowych( chodziło o reorganizację 
komitatów) odnieśli deakiści zwycięztwo, ©0 
jakiem nawet nie marzyli, O ile rezultat 
przedsiębranych aastępnie wyborów już jest 
wiadomy, deakiści zwyciężyli w 48 komita- 
tach, a lewica lylko w 7. Rumuni zwycięży- 
liw2, wi jest równość, w 1 komitacie 
nie oglątano się na stanowiska polityczne, 
tylko na zdolności. Ogół wyda zapewne 55 
komitatów deakistowskich, 9 opozycyjnych, i 
to między trzy frakcje się rozpadających. 


Ponieważ nie otrzymaliśmy jeszcze spra- 
wozdań stenograficznych, podajemy mowę 
dr. Smolki w Izbie posłów, o której w nie- 
dzielę wspomnieliśmy, według zapisków dzien- 
nikarskich: 

„Z powodu wojskowej organizacji przez 
sąsiednie mocarstwa dokonanej, okazało się, 
Że austrjacko-węgierska jazda w porównaniu 
z jazdą innych mocarstw bardzo jest niedo- 
stateczną. 

Jak już w sprawozdaniu komisji powie- 
dziano, rP t'mu brakowi licznej i zawsze 
do boju gotowej jazdy zaradzić tylko przez 
podniesienie stanu pokojowego tejże, na co 
też wspólne dolegacje potrzebne Środki już 
przyzwoliły. Nie rozchodzi się więc przy tym 
projekcie do ustawy o wyznaczenie pewnej 
sumy pieniężnej, o sprawienie przyborów wo- 
jennych, ale tylko o ściągnięcie odpowiedniej 
ilości ludzi. 

Mowca wykazuje liczbami, jaki był stan 
pułków jazdy przed wybuchnięciem wojny 
niemiecko-francuskiej, że później każdy pułk 
podniesiono do 1034 ludzi, co teraz ma po- 
zostać stałym stanem pokojowym. 

Idzie więc teraz o to, jak tego dopiąć ? 
Ludzie fachowi w tym względzie aan a = «sss ala 2.1 opa dk mc O EGE T a „IE? A o 0- 


Fale jej mało jednak tym razem por- 
wać zdołały za sobą ludu, której się teraz 
więcej niemym i przelęknionym jak krzykli- 
wym i odważnym okazywał. 

Widzieliśmy rano w niedzielę 4. wrze- 
śnia, jak wiele batalionów gwardji narodowej 
z bronią w ręku przeciągało bulwarami w 
pochodzie ku Izbie. Miuy gwardzistów były 
smutne, głowy pospuszczane. Na zachęty do 
okrzyków: niech żyje rzeczpospolita ! kilka 
głosów zaledwie lub nikt nie odpowiadał. 
Bano się widocznie czegoś, oglądano się po- 
za siebie i pytano co dalej będzie? 

Wysoki rozstrój, niepokój ogólny, był 
najwybitniejszem piętnem dnia pamiętnego 
narodzin republiki wrześniowej. 

Nie jedea z nieobecnych w Paryżu wy- 
stawia sobie może, Że jakieś uniesienie i za- 
pał towarzyszył Paryżanom w chwili ogła- 
szania republiki, i marszu lewicy Ciała pra- 
wodawczego z placu de la Concorde do ra- 
tusza. Nie bynajmniej! Jakiś smutek, obawa 
czy przymus zaciężył tu na masach. Udział 
ludu stosunkowo był bardzo niewielki, krzy- 
ki jego z ust ale nie z Serca pochodziły. 
Kto widział zapał Paryżan zaraz po wypo- 
wiedzeniu wojny Prusom, kto słyszał masy 
ludu witające senat i Ciało prawodawcze po 
uchwaleniu budżetu na wojnę i ay ów- 
czesne bojowe hasło „do Berlina“ — ten 
przyznać musi, że zapal "ten wiarę i prawdę 
musiał mieć za sobą — bo porywał, kiedy 
wrześniowy nosił tylko cechę demonstracji 
stronniczej, 


Wszyscy czuli zbliżającą się burzę i byli 
smutni. Wiatr z pod Sedanu przyuiósł w koń- 
cu Paryżowi echa okrzyków radości i upoje- 
nia pruskiego żołda:twa ze swych zwycięstw, 
sądzili bowiem, że po wzięciu Napoleona i 
całej Mac Mahona armii do niewoli, pokój 
zawartym być musi koniecznie. 


Inaczej się jednak stało. Na szydercze 
echa urągań i radości Paryż, odpowiedział : 
wojna | 

Przedburza się skończyła. 
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Świadczyli, że jest wprost niepodobieństwem, 
by Się połowa pułku z rekrutów składała, a 
wyćwiczoną była przez drugą połowę, w czę- 
ści dobrze, w części zaś wcale jeszcze niewy- 
kształconą. 

Z rozpraw w tej Izbie przy sposobności 
obradowania nad ustawą o służbie wojsko- 
wej. przypominam sobie że referent wniosku 
mniejszości, który przemawiał za skróceniem 
czasu służby, odczytał wienczas opinię wy- 
trawnego i znakomitego na tem polu męża, 
według której dwuletnia służba zupełnie wy- 
starcza do wyćwiczenia Żołnierzy pieszych, 
ale do wyćwiczenia jazdy jest niedostateczną. 

Gdyby więc przyjęto wnioski większości 
komisji, cóżby z tąd musiało wyniknąć? 
Oto musianoby przedewszystkiem rozpuścić z 
każdego pułku po 208 rezerwistów. 

W skutek tego nastąpiłaby ta niedogo- 
dność, że uznany za konieczny stan pokojowy, 
według którego każdy pułk jazdy powinien 
liczyć 1031 koni, nie dałby się utrzymać i 
dalsza ztąd niedogouność, że konie zapasowe 
pozostałyby bez jeźdźców, czego przecież 
nie można przypuszczać. 

Glyby z dniem 1. października b. r. 
każdy pułk jazdy miał otrzymać 208 ludzi 
z tegoroczuego zaciągu, a oprócz tego 300 
ludzi z rocznego kontyngensu, natenczas ka- 
żdy pnłk jazdy liczyłby 508 nowozaciężonych. 
Nie trzeba także zapominać, że d. 1. paź- 
dziernika zeszłego roku każdy pułk otrzymał 
także po 300 rekrutów, którzy zatem jeszcze 
nia są wyćwiczeni. W ten sposób miałby 
każdy pułk 508 ludzi zupełnie nie wyćwi- 
czonych, 300 ludzi z niedostatecznem, a tyl- 
ko małą cząstkę, wynoszącą 361 ludzi, z 
całkiem dobrem lub przynajmniej na pół wy- 
starczającem wyćwiczeniem. Ależ panowie! 
chcieć taki stan wprowadzić, to znaczy zde- 
zorganizować jazdę, a nawet wprost ją rozbić; 
w takim razie byłoby rzeczą prostszą i 
mniej kosztowną, bez ogródek rozpuścić ją 
do domu ! 

Co się tyczy strony politycznej, muszę 
się wprawdzie zgodzić na to, co mówi spra- 
wozdanie komisji, że niema Żadnej zewnętrz- 
nej przyczyny yi podnoszenia stanu pokojo- 
wego, ale gdy taka przyczyna już daną 
była, możeby: job było zapóźno myśleć do- 
piero o reorganizacji jazdy. 

Trzeba to uczynić, nim jeszcze jakiś na- 
cisk z zewnątrz nastąpi Nie mogę także w 
sobie obudzić takiego rozkoszowania w po- 
koju, jak je widzę w sprawozdaniu komisji, 
Doświadczenia z ubiegłego roku nauczyły 
nas, że między najgłębszym pokojem a pier- 
wszą wielką bitwą może być przedział tylko 
14 dni, i że w miesiąc potem zniszczony z0- 
stał jeden z największych organizmów woj 
skowych. A przecież panowie 14 dni a choćby 
nawet miesiąc, to przecież zanadto mało cza- 
su, do zorganizowania dobrej jazdy. 

Doświadczenie z ostatniego roku pokaza- 
ło nam także, że kwestje europejskie raz 
poruszone, spadły jak gromy z jasnego nie- 
ba, że wszystkie stosunki, które się zwykle 
europejską równowagą nazywały, w jednem 
mgnienia oka nadwerężone zostały, że niema 
w Austrji ani jednego męża stanu, któryby 
mógł powiedzieć, co czeka Ausurję złego lub 
dobrego w najbliższej nawet przyszłości i 
wobec takiego stanu rzeczy chce się skąpić 
Środków, by zrobić państwo niezdolnem do 
obrony. Wobec tego, dla oszczędzeuia kilku 
rezerwistom roku "służby, za co im zresztą 
korzyści są przyrzeczone, mamy się narażać 
ma niebezpieczeństwo wyrządzenia szkody, 


I zwycięzkie krzyżackie hordy ruszyły 
na Paryż, i 


Preed zamknięciem bram miasta. 


Ze Prusacy idą na Paryż, nikt już teraz 
nie wątpił. Każdy tylko liczył dnie i godzi- 
ny kiedy staną u bram stolicy. 

Stolica Francji w tej chwili przybrała 
inną zupełnie postać. Ruch w mieście wielki, 
pośpiech wszystkich gwałtowny. Wszystkie 
dworce kolei żelaznych przepełnione były po- 
dróżnymi. Po wszystkich ulicach i bulwarach 
mnóstwo wozów, bryk, powozów i dorożek na- 
ładowanych podróżnemi pakunkami przebie- 
gało co chwila. 

Wozy z uadsełaną żywnością i zapasami, 
całemi łańcuchami przeciągały po mieście. 
Przed każdym i widać by ło zrzucone 
co dopiero paki i beczki. Wszystkie targi, 
bazary, składy i sklepy z Żywnością i po- 
trzebami gospodarskiemi przepełnione ludno- 
ścią od rana do nocy. Niektóre wielkie ma- 
gazyny znajdowały się w prawdziwein oblę- 
żeniu przez publiczność. 


Każdy, co mu widmo głodu wyraźniej 
przed oczy stawało, z wielką energią brał 
się do kupna żywności i rozbijał po targach 
przechodniów. Mnóstwo pogłosek i zapowie- 
dzi fałszywych o żywności krążyło naówczas 
po Paryżu. I tak mówiono, że tego artykułu 
żywności mie ma już w mieście, a tamtego 
za dwa dni jnż zabraknie, ten o dziesięć ra- 
zy zdrożeje, ów już wykupiony itd., co wszyst- 
ko niesłychany sprawiało co chwila alarm. 
Domyśleć się nie trudno kto był autorem po- 
dobnych pogłosek. Rząd dopiero energiczną 
swą odezwą do kupców i bandlarzy stolicy, 

„że nie pozwoli korzystać im Z nieszczęś ja 
obywateli” , położył koniec pogłoskom tym i 
wygórowanym cenom Żywności. 

Tysiące najrozmaitszych scen z tej epoki 

„zaopatrywania się w żywność", możnaby tu 
akreślić. Obok humorystycznych bywały tu i 
czarne, a nawet i rozdzierające Serce sceny, 
choć były też groźne i ponure. 


która się ani Życiem tysiąców ludzi, ani mi: 
liardami pieniędzy powetować nie da. Takie 
postępowanie nie dałoby się niczem uspra- 
wiedliwić i dlatego sądzę, že krótkie uwagi 
moje skłonią wysoką Izbę do przyjęcia wnio- 
sku mniejszości.“ 


Delegacja i ministerstwo. 


IV. 

Mamy ministra galicyjskiego ale do- 
tąd jeszcze minister ten prócz zasiadania 
w Radzie ministrów, nie pełni Żadnej in- 
nej funkcji. Nim p. Grocholski został 
mianowany ministrem , ułożono instrukcję 
dla tego ministra i przedłożono ją koro- 
nie do potwierdzenia. Dotąd jednak ta 
instukcja nie wypłynęła na jaw. Czy mi- 
nisterstwo czeka aż zamknięcia Rady pań- 
stwa, aby tę instrukcję podać do wiado- 
mości wszystkich referentów w minister- 
stwach i spowodować jej przeprowadzenie? 
Czy obawia się pobudzić gniew centrum, 
pana Lassera et consorcium, którzy 
swemi głosami rozstrzygają? W takim 
razie już teraz, gdy budżet uchwalony, i 
gdy co do pokrycia niedoboru już pan 
Lasser związał się z lewicą, aby na tg- 
raz nie uchwalać tego pokrycia, gdy więc 
sesja Rady państwa się kończy, i Rada 
musi być rozwiązaną, powinnaby wyjść 
na jaw i instrukcja, odzielajaca zakres 
czynności ministra galicyjskiego. 

Jaka jest ta instrukcja? jaki zakres 
zakreśla ministrowi galicyjskiemu, są tyl- 
ko pogłoski, lecz pewnych wiadomości nie 
mamy. Delegacja między punktami, które 
przedłożyła hr. Hohenwartowi , a które 
on kategorycznie przyjął i przepro- 
wadzić się zobowiązał się, umieściła i 
żądanie, ażeby sprawa nominacji wszyst- 
kich posad w Galicji należała do zakresu 
ministra galicyjskiego, a nie do zakresu 
pojedynczych ministrów lub referentów w 
tych ministerstwach. 

Radców PRBI i ministerjal- 
nych, urzędujących i prowadzących biura 
i refvraty, jest w Wiedhiu 78. W tej 
liczbie Polaków jest tylko 3 w sądzie 
najwyższym, a 1 w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Kraj więc pięciomikionowy 
jak Galicja, stanowiący co do ludności 
czwartą część całej Przedlitawii, ma re- 
prezentantów w tej kategorji tylko część 
prawie dwudziestą. Ta nieproporejonalność 
jest wielką krzywdą dla Galicji, bo refe- 
rują w miniserstwie sprawy galicyjskie 
ludzie, zupełnie z temi sprawami nie obe- 
znani, i najczęściej Galicji nieprzychylni, 
Jeźli teraźniejsze ministerstwo jest przy- 
chylnem dla Galicji, to powinno usunąć tę 
krzywdę, przynoszącą szkodę nie tylko kra- 
jowi naszemu, ale i państwu. Z Wiednia 
donoszą nam, że delegacja nasza podnio- 
sła już tę kwestję w przedłożonych hra- 
biemu Hohenwartowi punktach, które w 
drodze administracyjnej przeprowadzić po- 
winien. i że hr. Hohenwart uznał słusz- 
ność tego Żądania, i również kategorycznie 
przeprowadzić je zobowiązał się. Nie wiemy 
jednak czy w tej rozciągłości delegacja 
sformułowała to żądanie, jak to my czy- 
nimy. 

Sprawę tę uważamy jako jedną z 
ważniejszych administracyjnych. Nieprzy- 
chylność referentów Niemców dla Galicji w 
ministerstwach sprowadziła i sprowadza 
wiele o ZEE a | POZ a z M DP a a S pa dla Galicji, a nawet w ra- 


Biedna wyrobnica z kilkorgiem dzieci 
robi zapas za kilka franków, bo więcej nie 
ma. Woreczek ziemniaków, odrobina mąki i 
wiązką drzewa ma być jej oblężniczemi za- 
pasami. 
Biedny lud z przedmieść paryskich za- 
zdrośnem znów patrząc okiem na ludzi pie- 
niężnych, co robili większe zapasy ponuro 
przebąkiwał: „te wasze zapasy i nam ta- 
kże służyć będą, my o nie w swoim czasie 
upomniemy się, bo równo z wami krew daje- 
my swoją.* 

Robiono więc zapasy i przygotowywano 
się. Jakże długo przecież, pytał przytem ka- 
żdy, oblężenie to trwać może. Cztery, sześć 
tygodni, dwa miesiące najdalej, odpowiadano. 
Rząd bowiem sam w odezwie swojej zapo- 
wiedział: „że stolica na dwa miesiące zao- 
patrzoną jest w żywność.“ 

Dwa miliony mieszkańców nigdy dłużej 
nad dwa miesiące utrzymać się w zamknię- 
ciu nie może, perswadowali sobie nawzajem 
Paryżanie i na dwa tylko najdalej miesiące 
oblężenia licząc, na dwa się po największej 
części gotowali z zapasami swemi. 

To jedna dopiero strona paryskiego ru- 
chu. Ostatnie cnie i godziny wolności jego 
dobiegały Końca, a każda chwila dawała nam 
nowy transport obrońców. Kolejowe pociągi 
co godzina niemal z nowymi przybywały za- 
stępami prowincjonalnej gwardji ruchomej. 

Rozmaitość tymczasowych kostiumów i 
typów prowincjonalnych młodych rekrutów, 
przebiegających ulice stolicy i ciekawie się 
jej przygłądających, bębny i trąbki nowo 
przybywających oddziałów, krzyki i powita- 
nia ludu, wołania musztrowe po placach i 
bulwarach uczących się kompanij gwardji 
miejscowej, wszystko to razem mięszało się 
w jeden ruch obozowy i nadawało Paryżowi 
prawdziwie bojowy charakter. 

Trudno zaiste oddać jest piórem wo- 
jenny ruch Paryża przed samem jego zam- 
knięciem, w którym chciano naraz wszystko 
co można do Paryża ściągnąć i wszystko 
przewidzieć i o wszystkiem pamiętać, gdy 
każdy dzień przynosił wieść o zajęciu co raz 


zie, gdy ministerstwo zamierzało uczynić 
co dla Galicji, umieli zawsze podobni re- 
ferenci zwlekać i wykrzywiać postanowie- 
nia ministerjalne. O tych panów rozbi- 
ły się wszelkie dobre chęci ministra Po- 
tockiego przeprowadzenia ważniejszych 
reform administracyjnych w Galicji , o 
tych panów mogłyby się rozbić i zabiegi 
pana Grocholskiego. 

Szkoły techniczne należą już podług 
ustawy grudniowej do ustawodawstwa kra- 
jowego. Sejm więc nasz już przed dwo- 
ma laty uchwalił ustawę, organizującą 
technikę lwowską i krakowską. Lecz 
ówczesne ministerstwo nie poleciło jej 
do sankcji cesarskiej, chcąc zachować ję- 
zyk wykładowy niemiecki. Delegacja na- 
sza zażądała teraz od ministerstwa obe- 
cnego, ażeby podobnie jak postąpiło z se- 
minarjami nauczycielskiemi i nadzorami 
szkolnemi, dla których ustawy przez sejm 
uchwalone odrzuciło dawniejsze minister- 
stwo i szkoły techniczne zorganizowało 
w myśl ustawy sejmowej z wykładowym 
językiem polskim. Trabia Hohenwarth 
Żądanie to równie jak i co do uniwersy- 
tetu lwowskiego uznał jako uzasadnione 
i przyrzekł już w następnym roku szkol- 
nym rozpocząć i przeprowadzić tę reformę. 
Początek już zrobiony, gdyż trzy katedry 
nowe na technice lwowskiej, już teraz są 
z wykładem polskim  systemizowane, a 
profesorowie Polacy już od wakacji będą 
mogli zmisnić wykładowy język niemiecki 
na polski. Rzecz ta jest bardzo pilna 
do przeprowadzenia, bo młodzież idąca 
na techqikę kształci się już w szkołach 
realnych i gimnazjach w języku polskim. 
Przychodzący zaś na technikę język wy- 
kładowy niemiecki utrudnia bardzo dal- 
szy postęp. 

Rezolucja sejmowa żąda ustanowie- 
nia dla Galicji osobnego sądu najwyż- 
szego z siedzibą w Galicji. Wniosek 
rządowy £o do Galicji zaś nie idzie tak 
daleko, lecz proponuje podobny sąd naj- 
wyższy tylko jako odrębny zupełnie se- 
nat, z odrędnym prezydentem we Wiedniu. 
Lecz czy Galicja wywalczy sobie Żądanie 
w rezolucji zawarte, czy otrzyma jedynie 
senat odrębny według wniosku rządo- 
wego, to w każdym razie pilna jest po- 
trzeba zniesienia dzisiejszej anomalii, aby 
w najwyższym sądzie obradowano i wy- 
rokowano i w dzisiejszym senacie w ję- 
zyku innym niż w tym w jakim spisy- 
wane Są wszystkie dokumenta, wszystkie 
protokoły i wyroki instancyj niższych. 
I pilna potrzeba jest zniesienia tej ano- 
malii, aby dla spraw galicyjskich skła- 
dano senaty z Niemców i Czechów, gdy 
nie ma Polaków radców sądu najwyższego 
tylu, aby senat z nich złożyć można. 
I jak na  tureckiem kazaniu siedzą w 
tych senatach sędziowie przy odczytywa- 
niu dokumentów, protokołów i wyroków, 
nic nie rozumiejąc — a przecie wyrokują. 
Już więc dzisiaj pilną jest rzeczą , ażeby 
przy sądzie najwyższym tylu było Pola- 
ków, aby z nich dla spraw galicyjskich 
składać można kompletny senat. 


I ten punkt delegacja nasza przed- 
łożyła hrabiemu Hohenwarthowi. I wzglę- 
dem tego punktu wziął hrabia Hohen- 
warth zobowiązanie przeprowadzenia go 
w drodze administracyjnej. 


Delegacja nasza między żądaniami 


to nowej linii kolei żelaznej przez przybli- 
żającego się do stolicy nieprzyjaciela. 

Dzień jeden i już tylko jedna linia or- 
leańska została stolicy Francji jako łącznia 
jej z prowincją. Ostatnia tętnica przez któ- 
rą dopływała jeszcze do serca Francji wolna 
krew z jej członków. 

Listy i dzienniki jnż nie dochodziły. 
Każdy żegnał się z rozłączonymi, niewiedząc 
jak i kiedy będzie mógł im posłać o sobie 
wiadomość i kiedy ich odpowiedź otrzyma. 

Pękła wreszcie i orleańska tętnica w 
końcu i Paryż w d. 19. września 1870 r. 
został otoczonym w koło siecią w:jsk nie- 
przyjacielskich, obaczył się oblężonym i od- 
ciętym od reszty Francji, Europy i od 
świata. 

Paryż, stolica Świata, do którego wszy- 
stkie koleje, drogi i telegraficzne druty zbie- 
gały się zewsząd, Paryż, w którego mury 
tysiące zewsząd napływało przybyszów, w 
którym życie intelektualne całego Świata od- 
bijało się jak w zwierciadle. Paryż ten po- 
wszechny ludów bazar, ta wielka targowica 
Europy, ten salon rozkoszy, zabaw, mody, 
naraz zobaczył się zamkniętym i odciętym 
od wszelkiego życia i pozbawionym stosun- 
ków ze światem i z Francją. 

Jakież więc były i być mogły pierwsze 
wrażenia Paryżan po zamknięciu, pojąć nie 
trudno. 

Paryż wprawdzie to dwa miliony mie- 
szkańców, to ogrom to jakby udzielne księ- 
stwo jakie, niepowinienby przecież czuć tak 
bardzo zamknięcia tego, pomyśli sobie nie 


jeden, ale Paryż za zbyt Żył z światem i. 


Europą, za zbyt powiązał tętna życia swego 
z tętnami reszty świata, ażeby zamknięcia 
tego dotkliwie uczuć niemiał. 

Wielkie jezioro samo w Sobie istnieć 
spokojnie może, ale zato mała nawet rzeczka, 
która wody swe zlewa w przepaści morza a 
w biegu swym z innemi łączy się rzeczuł- 
kami, wnet odczuwa odcięcie swe od mo- 
rza i ed strumieni z któremi się łączyła. 

Stało się też to samo i z Paryżem. Wnet 
on uczuł odcięcię swe. Z rozprószenia skupił 


przedłożonemi ministrowi- -prezydentowi u- 
mieściła także punkt, domagający się za- 
kończenia obecnego prowizorjum z bi- 
skupstwem czy administracją biskupstwa 
krakowskiego. Słuszność i tego żądania 
hr. Hohenwarth uznał, i zadość mu uczy- 
nić przyrzekł, 

Jak żądania delegacji były kate- 
gorycznie postawione, tak i kategoryczne, 
bez Żadnych restrykcyj było zobowiązanie 
hr. Hohenwartha, wobec ad hoc we- 
zwanego ministra galicyjskiego, iż wszy- 
stkim punktom zadość uczyni, wyjąwszy 
punkt, co do położenia waruaku w kon- 
kurs o kolei Lwów-Beskid i Stryj-Stani- 
sławów, iż Rada zawiadowcza i zarząd 
główny ma być we Lwowie. Minister 
objawił wątpliwość, czy konsorcjum przy 
tym warunku uzyska kapitał potrzebny 
do budowy kolei. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 25. czerwca. 

Aby zabezpieczyć sobie zwołanie Rady 
państwa na jesień, pan Lasser z lewicą umó- 
wili się, aby teraz nie brać pod rozprawy 
projektu pokrycia niedoboru na rok 1871, 
Twierdz, iż do jesieni tych pieniędzy nie 
potrzeba będzie, a w jesieni może być Rada 
państwa zebrana ponownie. Jeżeli rzecz tak 
w Izbie przeprowadzą, to przyspieszą rozwią- 
zanie Rady państwa. 

Wiecie już, że delegacja nasza w wilię 
trzeciego głosowania nad budżetem udała się 
z kategorycznem żądaniem 12 punktów do 
ministra-prezydenta. Prócz ostatniego o ko- 
lejach, przyjął wszystkie, solennie zobowiązu: 
jąc się do ich przeprowadzenia. Nie prze- 
czymy, iż było to bardzo zręczne skorzysta- 
nie z ostatniej chwili stanówczej, 

Teraz chodzi, aby skorzystać z drugiej 
chwili bardzo korzystnej. Centraliści dowie - 
dziawszy się, iż układy rządu z Czechami 
idą korzystnie, zaczynają już rozpaczać i wi- 
dzą niezawodny Swój upadek. Chcą „się rato- 
wać. ale jak? Oto zamierzają rzucić rządowi 
dzisiejszemu pod nogi rezolucję galicyjską. 
Mocno się krzątają z tem, ażeby przynaj- 
mniej w podkemitecie ją uchwalić, albo w 
wydziale konstytucyjnym. Już nawet odstę- 
pują od wiązania jej z kwestją bezpośrednich 
wyborów. O przeprowadzenie jej im nie cho- 
dzi, i o to się nawet nie kuszą. 

Otóż nasza delegacja, czyli ci jej człon- 
kowie co są w Wydziale konstytucyjnym, 
powinni popierać ten wniosek centralistów, 
chociaż jest on fintą. I owszem, niech o- 
bok faktu, iż rządowy wniosek objął kilka 
ważnych punktów rezolucji, stanie drugi 
fakt, iż centraliści swym wnioskiem obej- 
mują całą rezolucję. I ten fakt drugi 
przydać się może w dalszym biegu wypadków. 
Delegacja nasza na przyszłość będzie miała 
wolną rękę, którą podać będzie mogła temu, 
kto jej większe Korzyści dla Galicji ofiaro- 
wywać będzie. W polityce zawsze tak kie- 
rować się należy, aby uniknąć i na przy- 
szłość takiej pozycji, któraby zniewalała 
oddać się na łaskę lub niełaskę sprzymie 
rzeńca. Paprotka wyw sat. 


Przegląd poli polityczny. 


Przypomną sobie zapewne czytelnicy, 
iz wiadomości przez nas podanej o nporze 
landwery poznańskiej, wyjścia na wojnę, za- 
przeczały dzienniki niemieckie , dziś jednak 
mamy urzędowe jej potwierdzenie: 

Dla przestrogi bowiem wszystkich žoł- 
nierzy urlopowanych, kazał cesarz podać do 
publicznej wiadomości rozkaz, wydany pod 
dniem 25. kwietnia b. r., w którym jest po: 
wiedzianem : „Dowiedziałem się z przedłożo- 
nego mi wyroku sądu wojennego, że rezer- 
wiści z obwodu 2 batalionu (Śremskiego) 2 
poznańskiego pułku landwery, przeznaczeni 
do uzupełnienia 2 pułku piechoty poznańskiej 


się. UR oN |6 uowa lniROŃ łani tee iesibi= se, zburzona flle zwykłada doki da fale zwykłego Życia bić na 
wewnątrz poczęły—i rozbudziły tego i owe- 
go do innego Życia. 

Weźmy n. p. postać bardzo pospolitą w 
Paryżu--handlarza lub kapitalisty. Obaj ci 
ludzie od świtu do nocy a często nawet i no- 
cami całemi myślą swą krążą tylko za zy- 
skiem, i za coraz nowemi sposobami docho- 
dów. Zatopieni w groszu, żyją nim wyłącznie 
w handlu i na giełdzie. Krwawe wojny na- 
wet nie są ich w stanie z tego Życia groszo- 
wego rozbudzić: usuwają się bowiem po za 
pole boju, lub w obojętności swej przebywa- 
ją je na targowisku, w dalszemi handlowemi 
zmieniając tylko towar czasowi odpowiedni 
lub stosowne biorąc zamówienia. 

Z Paryża jednak nikt uciec nie mógł— 
wszystkie drogie przecięte zostaly, handlarz 
sklep swój zamknąć czy chciał czy nie, mu- 
siał, i bądź co bądź musiał też i zmienić 
natenczas charakter planów swoich i treść 
myśli swoich, Od zemsty, gniewu i ubolewań 
na Prusaka, który mu tyle w interesach je- 
go wyrządził krzywdy, krążąc myślą po ró- 
żnych bezdrożach, przychodził zawsze do 
Francji, którą wróg najechał, a która jest 
przecie jego ojczyzną, jego ziemią rodzinną. 
Epicier pomyślał o ojczyźnie i jej „nieprzyja- 
cielu! Zagniewał się na niego, i mówio pom- 
ście! Cv za zmiana! Handlarz, egoista, miar- 
kuje się, że mu się lepiej działo. gdy wroga 
nie było. Kto wie? może i na przyszłość 
myśleć już będzie i troszczyć się o to, aby 
nigdy już wroga do ojczyzny nie ' dopu- 
3ZCZ0n0. 

Inne serca, inne znowu przechodziły 
walki, inaczej odezuwały odozobnienie, i ina- 
czej się też nastrajały w duchu. Stan jednem 
słowem Paryżan, po zamknięciu zmienił się 
znacznie. Trwoga, niepewność i niepokój 
wczorajszy zaczął przechodzić powoli w spo- 
kój i rezygnację. Niebezpieczeństwo wielkie, 
straszne zajrzało w Oczy Paryżanom, cofnąć 
się już było zapóźno. Zaczęli się więc po- 
woli zgadzać z losem walki i obrony. 

Prusak pod bramami miasta dniem i 
nocą stojący, zaczął już z każdym dniem po- 


numer 19, dopuścili się w marszu z Sremu 
do Czempinia i w tem mieście grubych wy- 
bryków i zbrodni. Przyszło przytem do wy- 
raźnego odmówienia posłuszeństwa, czynnego 
oporu, odgrażania się przełożonym a nawet 
do rabunku, przy gwałtach wykonywanych 
na mieszkańcach własnego kraju a nawet 
przez kilku rezerwistów do podburzeń wy- 
raźnych do rokoszu. W skutek Śledztwa przed- 
sięwziętego przez sąd wojenny, skazani zo- 
stali następujący żołnierze, i mianowicie:* 
(tu wymienionych jest dziesięć nazwisk) z 
których czterem, jako przewódzcom rokoszu 
na karę śmierci skazanym, z szczególnej ła- 
ski zamieniłem tę karę na więzienie do 
śmierci w domu karnym, 1 został skazany 
na ZOletnie, 2 na IŻletnie, 2 na LOletnie, 
jeden na Illetnie i 1 na Óletnie więzienie 
na fortecy. Następnie jest powiedziane: „Za- 
stósowano zatem do wykrytych winnych cięż- 
kie kary, które jako przestrogę dla wiado- 
mości ogłaszam. 
Berlin 25. kwietnia 1871. 
Wilhelm. 


W skutek protestów stronnictwa, zasia- 
dającego w centrum, t.j. ultramontanów nie- 
mieckich przeciwko naganie, jakie ich zacho 
wanie się parlamentarne w Rzymie spotkać 
miało, i w skutek zaczepek, jakich prasa kle- 
lykalna się dopuściła przeciwko niektórym 
członkom parlamentu jako „złośliwym wyna- 
lazcom* owej wiadomości, udali się do księ- 
cia kanclerzu państwa z prośbą o dalsze po- 
informowanie ich w tej sprawie. Na to otrzy- 
mał hrabia Frankenberg następujące pismo, 
datowane pod dniem 19. bm.: 

„Berlin, 19. czerwca 1871. WPanu mam 
honor odpowiedzieć na uprzejme Jego pismo 
Z dnia 12. bm., że fakt przez pana przyto- 
czony o rozmowie hrabiego Tauffkirchen z 
kardynałem sekretarzem stanu i zganieniu 
przy tem przez ostatniego postępowania tak 
nazwanej frakcji centrum, jest uzasadniony. 
Nagana ta nie była dla mnie niespodziewaną, 
gdyż wynurzenia, jakie poczynił Ojciec św. 
JOMości po przywróceniu niemieckiego pań- 
stwa, zawierały w sobie jak najniedwuzna- 
czniejszy wyraz zadowołenia i zaufania. Tu- 
szyłem przeto, że frakcja, która się w par- 
lamencie pod nazwiskiem centrum utworzy- 
ła, postawi sobie w równym duchu za zasa- 
dę przedewszystkiem utrwalenie nowej insty- 
tucji i pieczę wewnętrzuego pokoju, na któ- 
rym spoczywa. Przypuszczenie te nie ziściło 
się; wpływ parlamentaray frakcji centrum 
zaciążył, jakiekolwiek mogłoby być zdanie 
jego przywódzców, faktycznie w tym samym 
kierunku, co parlamentarna czynność żywio- 
łów, które przez Jego Swiątobliwość z sym- 
patją powitane przywrócenie niemieckiego 
państwa zasadniczo potępiają i negują. 0 
tych spostrzeżeniach zawiadomiłein poselstwo 
niemieckiego państwa w Rzymie, ażeby miało 
sposobność przekonania się, czy zachowanie 
się tego stronnictwa, które się samo mieni 
specjalnym obrońcą 'stolicy apostolskiej, od- 
powiada intencjom ojca Św. Kardynał sekre- 
tarz państwa nie pozostawił hrabiemu Tauff- 
kirchen żadnej wątpliwości, że zachowanie 
się tego strounictwa nie jest pochwalanem 
na najwyższem miejscu kościoła katolickiego, 
Dosłownego brzmienia odpowiedzi Jego Eks- 
celencji nie jestem uprawniony bez specjalnego 
upoważnienia pana kardynała przytaczać, 
mogę atoli dodać, że orzeczenia reprezentan- 
tów innych mocarstw w Rzymie potwierdza- 
ją mi, iż kardynał Antonelli w swej wypo- 
wiedzianej wobec hrabiego Fauffkirchen na- 
ganie zachowania się partji centrum, dał ta- 
kże wyraz osobistych uczuć ojca Św. v. Bis- 
marck,* 

Rząd beja tunatańskiego stanowczo się 
wzbrania dotrzymać zobowiązań danych Wło- 
chom przez swego reprezentauta, wysłanego 
do Florencji dla dania zadośćuczynienia obra- 
żonemu przez Tunis królestwu. Rząd włoski 
będzie więc zmuszonym, albo zawezwać Wy- 
soką Portę energicznie, ażeby wyrobiła mu 
zadośćuczynienie ze strony jej wazala, lub 
poszukać sobie sam takowego w Tunisie. 
Pewnie skończy się na ostatniem, gdyż droga 
przez Carogród jest zanadto "długą i nie 
pewną. We Florencji panuje wielkie wzbu 


rzenie przeciwko temu wiarołomnemu pań- 
stwu tunetańskiemu. 

W Bawarji ma SiĘ wkrótce zebrać ko- 
missya dla wydania swego sądu co do prze- 
robienia wziętych Francuzom  chassepotów, 
które według opinii wielu kompetentnych 
ludzi da się łatwo uskutecznić i stosunkowo 
wielkich kosztów nie pociągnie za sobą, bo 
tylko 1'/, do 2 flor. na sztukę, ze względu 
że kaliber i ładunek karabina Chassepota i 
karabina bawarskiego systemu Werdera są 
prawie takie same. Co do iglicówki pruskiej 
stosunek jest zupełnie inny į przeróbka choć- 
by się nawet pokazała możliwą, nie odpowie- 
działaby dokładnie celowi jaki się ma na 
widoku. 

Obiiczają na 65.000. liczbę karabinów 
Chassepota, które na udział Bywarji przy 
rozdziale broni zdobytej przypadają ; trzyma- 
jąc się zatem tego samego stosunku co do 
wszystkich państw niemieckich wypada, że 
ogólna liczba zdobytych na  wopczyjacielu ka- 
rabinów Chassepotą wynosi 530.250 sztuk. 

Rząd grecki, w myśl żądania Sułtana 
cofaął nominację p. Trikupisa na posła swe- 
go w Konstantynopolu, 


c 


Francja. 


Sądy wojenne miały już wczoraj 26. 
lipca rozpocząć kr awą robotę swoją, W trze- 
cim sądzie wojeanym pierwszą Sprawą ma być 
sprawa Rocheforta. W tym samym tygodniu 
będą również przed sądem Rossel i Charles 
Lullier. 

Moniteur du Calvados zaprzecza aresz- 
towaniu jenerała La Cecilia. Dziennik ten na 
mocy najlepszych Źródeł donosi, że owym 
aresztowanym, 0 którym tak wiele pisały 
dzienniki był nie La Cecilia, ale Lipowski 
kapitan wolnych strzelców. 

Lipowski umknął z Paryża, aby nie 
służyć komunie, aresztowano go w Chate- 
audun, potem 'puszczono. Aresztowany po- 
wtórnie w Bauneville i ząwieziony do Caen, 
zaledwie zdołał dowieść swej tożsamości, po» 
czem znów został uwolniony. 

Gamb:tta uch la się od wszelkiej kan- 
dydatury, mimo że w wielu departamentach 
chcą go zrobić deputowanyin. Za przyczynę tego 
podają, że Gambetta nie chce uznawać dzi- 
siejszego Zgromadzenia narodowego, które 
według niego miało tylko mandat do zawar e 
cia pokoju i po spełnieniu tego mandatu 
winno się było rozwiązać. 

„Zapewniają mas, pisze la Liberté, że 
osobą, która posiada „majkompietniejszy ; zbiór 
wszystkich dzienników , jakie wychodziły 
za czasów komuny, jest Napoleon III. Nie 
ma Świstka najlichszego, którego kollekcyj 
nie zebrałby pewien Znany nam księgarz 
i mie przesyłał do Chislehurst. Ostatnia 
przesyłka, adresowana do jednego z poko- 
jowców cesarza, wyszła ztąd w sobotę, i za- 
wierała w sobie ostatnie numera Póre Du- 
chóne i Officiel'a.* 


Kronika. 


— Kurjerek lwowski. Kto brał udział w 
pięknej uroczystości, jaką obchodziła w niedzielę 
Gwiuzda lwowska, goszcząc u siebie reprezen= 
tantów Gwiazd przemyskiej, stanisławowskiej, tar- 
nopołskiej i stryjskiej, temu mimowoli nasunąć 
się musiała myśl utworzenia jakiegoś ogólniejszego 
połączenia się przemysłowców naszych w jakiś 
ogólniejszy związek dla wzajemnego wspierania 
się w swoich interesach materjalnych, co ewen- 
tnalnie musi przynieść korzyść przemysłowi krą- 


jowemu w obszerniejszem tego słowa znaczeniu. 


Najprzód powinno się zawiązywać jak najwięcej 
Gwiazd połączonych z kasami zaliczkowemi, a 
istniejące już Gwiazdy niechby weszły z sobą 
w organiczny związek W celu szerzenia Światła 
w rzemieślniczej klasie ludności krajowej i Wszcze- 
piania iepszej w niej znajomości jnteresu swoje- 
go, aby uczynić stan rzemięślniczy W naszym 
kraju tem, czem być powinien, t. j. zamożnym 
i oświecony m. To nie nasza my śl — to myśl ka- 
żdego kto widział w niedzjęję zgromadź ony liczny 
zastęp młudzieży rękodzielniczej, ożywionej pra- 
gnienien oświaty, Pełnej uczciwego zApału. m IP AK ył mó T 
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ERT T OVE TTE T RT TR e i muioj się wydawać strasznym. 

Fabryki i rękodzielnie paryskie, prócz 
niezbędnych do życia i wojny, prawie wszy- 
stkie stanęły. Wolni robotnicy zaciągać się 
więc tłumnie poczęli do gwardji, której żołd 
dzienny przeznaczono 1'/, franka, W krót- 
kim przeciągu czasu 500.000 ochotników sta- 
nęło pod sztandarem paryskiej (miejscowej) 
gwardji. Nie wszyscy jednak znaleźli odrazu 
dla siebie broń gotową. Zeledwie 300.000 
gwardzistów zdołano uzbroić stareimi sztućca- 
mi, gdy reszta uczyć się była zinuszoua o- 
brotów i ruchów wojskowych zupełnie bez 
broni. 

Najrozmaitsze przedstawiały się przecho- 
dniom obrazy musztry, uczących kompanij 
gwardji po placach paryskich. Urzędnik w 
cylindrze stał obok wyrobnika w bluzie, ele- 
gancik młody obok obszarpanego rzeinieślni- 
ka, tam znowu starzec obok dziecka prawie 
w jednym maszerowali szeregu, trzymając ten 
kij, ów laskę lub parasol, zamiast broni na 
ramieniu. Istna maszkarada, nie każdy bowiem 
sprawić sobie był w stanie odrazu mundur 
gwardyjski, a rząd jeszcze ich nie rozdawał, 
ubierając wprzód nowych rekrutów z linii i 
mobiiów. 

Wir ten wojskowy porywał za sobą 
wszystkich. Po ochłonięciu z pierwszego wra- 
żenia niepokojów i bojaźni, wstępować powoli 
zaczęła w Paryżan otucha: że z tyloma kro- 
ciami wojska, przy tylu dzielnie bronionych 
fortach i olbrzymich wałach miasta, wziąść 
się nie dadzą nieprzyjacielowi, ale przeciwnie 
zgotują mu grób pod bramami stolicy Fran- 
cji. 

Przekonanie to i wiara, że Prusacy pod 
Paryżem znajdą grób dla siebie, była tak 
rozpowszechnioną nietylko między Paryżana- 
mi ale nawet i nieprzyjacielskim Żołdactwem, 
że ostatnie z trwogą i niepokojem przybli* 
zało się pod mary miasta, 

Ze przekonanie to jednak nie wynikało 
z gorącej krwi, ale że go naonczas podzielali 
najzimniejsi nawet ludzie, dowodem między 
innemi niech bedą te słowa Starego Guizota 
pisane do anglika Val Richera: 


„Obecna wojna porywa 148 za Sobą 
prądowi temu ulegamy  nietyle Z powodów 
dziwnej i nieszczęśliwej przemiany losów, 
jak z powodu, że przerażają NAS zamiary 
Prusaków i zabiegi ich, aby 9/8cNEj wojnie 
nadać osobny charakter. To też Walczyć bę- 
dziemy do końca, a wyznam CI bez za- 
rozumienia, Ja można być spokoj- 
nym 0 wynik walki, widząc zapał 
jakim obecnie przejęta jest cała 
Francja.“ 

Nie wchodząc pawet W pojęcia, jakie 
kto miał przed wojo% t% O niej, obecnie 


nie pora, powiada dalej Guizot; ZASta- 
nawiać się ns Niemi, bo wam nije 
pozostaje nic innego teraz, jak 


myśleć o wojnie, i tylko Wyłą- 
cznie o wojnie. 
„Paryż pray wiedziony do OStatecznyści 
woła znowu Wiktor Hugo do Niemców: pa- 
ryż wspierany przez całą Frascjć Musi z wy- 
EE Yei ys 
wiarę tą, żę paryż PTZY tych siłach, 
jakie obcenie w łonie swoim posiadał j tylu 
środkach obrony, jakiemi już rozporządzał i 
może jeszcze z siebie wydobyć, mógł i po- 
winien być zwyciężeś ~ - podziejaliśmy i my 
także Polacy, dobrze W cierpieniach, zawo- 
dach i klęskach | owani. Pisałem też 
wam „przed oblęzenjem* w dniu 9, 
września 1870 „że ogólne przekonanie 
wojskowych i powszechna wiara mieszkańców 
Paryża Je ta, że Prusy idą tu na swój u- 
padek Eo będzie dla nich grokem. 
bowiem zdradą lub do- 
nin. poddanie się t. j. nie- 
chęć bicia się dalej, mogłaby go 
oddać nieprzyjacielowi. 
ak podniesienie Się to na duchu bojo. 
we Pozyżią a nawet pewien  rozpłomieniony 
już chwilowo zapał mieszkańców jego, 0-ty- 
głych już nieco i zrażonych po klęskach Se- 
danu, spoży tkowanym i o 4 Został w 
dziele obrony stolicy, krótki Pogląd na pa- 
ryzki Rząd obrany nerodowej nAj- 
lepiej to nam wyjaśui. 
: (D c. n.) 
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Podziękowanie. 


Wwu Panu Emilowi Zubrz ektemu, 


Józef Malecki. 


"Jakób Saul Wohl, 


spedytor w Tarnopolu, 
przyjmuje i zalutwia eksdedycję wołów po5 e. 
2319 1--2 od sztuki. 


— a eee 
© 0 || 
Kołodziejówa 
0 è 
Na publiczną odezwe mego Synowca Wik- 
tora w „U. N.“ umiesczoną, odpowiadam również 
publicznie, prostując przedewszystkiem mylne 
jego twierdzenie. jakoby mu się po śp. babce 
jego, a matce mojej odemnie tysiąc kilkaset 
złr. należało w ten sposób. Po śp. Mar- 
jannie ze Swieykowskich Bagińskiej spadek 
pozostały wynosi 1000 złr. i 12 morgów pola. 
i spadek ten prócz na Wiktora Jiagińskiego ij 
na dwie siostry jego cioteczne PP. Augustynę, 
i Karolinę Pacb testamentem š. p. Marjanny 
Bagińskiej zapisany został, Gdy p. Wiktor 
Bagiński dojdzie do lat pełnoletności wypła- 
coną mu zostanie część spadku bez żadnych 
potrąceń: a z resztą nie tyle odemnie ile od 
prowadzenia się samego p. Wiktora zależało 
oddanie cześci spadku nań przypadającego. Jako, 
stryj i opiekun niezapomniałem ani na chwilę 
obowiązkach moich względem p. Wiktora, 
nadmieniając, że PP. Augustyna i Karolinai 
Pach na rachunck sukcesji po 500 złr. już 
otrzymały, do dalszych wypłat nie ma w tej 
chwili w masie spadkowej gotówki, a pozosta: 
łe 12 morgów pola zostaną w myśl testamen-| 
tu śp. Marjanny Bagińskiej sprzedane i pan 
Wiktor Bagiński po upływie lat małoletności| 
otrzyma tę wprawdzie małą ale dla pracowi- 
tego i żądnego człowieka wielką pomocą być 
mogącą spuściznę. | 


Leon Bagiński. 
Wieś do sprzedania. 


w ohwadzie Przemyskim położona, pala ornega, 
łak i lasu 1200 morg. ohejmujaca, z młynem 1 pro- 
pinacja. Bliższa wiadomość we Lwowie pod Nr. 289 
przy ulicy Waławej. 


do maszyn i młocarń własnego 


Pasy wyrobu jakoteż wiedeńskie, 
Bundy do podróży różnej wielkości, 
Kufry damskie i męzkie, 
Kołdry sławuckie i inne wełniane, 
Koce do kuracji wodnej, 


poleca i odwrotną pocztą wysył i 


Zaproszenie do przedpłaty 


wychedzacy w Poznaniu. 


Ważne uwiadomienie 
dla Dam! 


Niżej godpisany powrócił do Lwowa, i 
rozpocząk osobiście nowy kurs nauki 


AT kroju i szycia sukień dam- 
| | JE napisane i wydane 
przezemnie, z którego na- 

bywcy nauczają się kroju bez nauczyciela |: 
jest do nabycia u mnie po 4 ztr. w. a. | 
Ksawery Glodziński, 


nauczyciel i wydawca nowej metody 
krojn sukień damskich. 


1. 31, plac Kapitulny. 


przyjmuję na kurs trwa- 
jący 10 lub 14 lekcji, z 
pobieraniem szycia na je- 
den miesiąc. Dziełko dwu- 


1-4 


leżytości naszej w kwocie 157 złr. 
18 e. zaleglej od roku, w razie nie- 
uiszczenia do 6 dni, ogłosimy całe 
nazwisko. 2306 1—1 


J, F. Kleina W* i Rissler. 


Lilionese 


Kaj usuwa w 14 dniach wszyst- 
BAE kie nieczystości i zmarszczki 
skóry, szkrofuły, liszaje i żółte 

AX plamy. Srodek gwarantowany. 
Flakonik po 1 zł. 50 c. i 75 c. 


Ból zebów! 


*W*>= 


Fevtona 
usunerza 
każdy ból 
zębów, 
w wielu wy- 
padkach 
w okaragnii 
niu, zawsze 
się ten środe 
Jako tuki 
sprawdził 
i jest 
gwaranto- 
wany. 
Flakonik 
50 c. 


We Lwowie jedynie prawdziwy w ap- 
tece Adolfa Berlinera 2500 1—10 


RB => © © BG © © <> © GB: 
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Handel towarów mięszanych 


Jana Górskiego 


we Lwowie, L 19 m. 


2283 4—6 


Jedyny międzynarodowy zakład do pośre- 
dniczenia w sprawach 2189 3—4 


NiIałżeństwa 
scisle rzetelny i pod największą dyskrecją. 
Bogate partje w najwyższych stanach. Do- 
tą liczne rezultaty. Prospekty bezpłatnie. 


Die Directinn des Heiraths-Verm.-lnstitut 


w Wroclawiu, 
Schweidnitzerstadtgraben 8. 
Commandite in Berlin, Oberwasserstrasse 12a. 


Przestroga. 


Ponieważ ani ja, ani Żona moja Żadnych 
długów nie mamy i nikogo do robienia tychże 
nieupoważniliśmy, przeto oświadczam, że żad 
nych weksli na moje imie wystawionych płacić 
nie będę. 2301 2—3 


Karol Chmielewski. 


Koncesjonowane Biuro 


komisyjne i wywiadowcze 
dla 
Galicji i Bukowiny 
w Wiedniu (Stadt, Auwinkel Nr. 3) 


Zygmunta Kotkowskiego 
poleca się w zakupnie i sprzedaży dóbr i real- 


Zniwiarki, ) sonuosońskie 
Kosiarki ` Hornsbyego 


Grabie do siana | 
Przetrząsace do siana | 


Howardowskie 
utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


56 we Lwowie. 


2146 
Miody czlowiek iniy 
2 y M dokładnie z 
górnictwem, osobliwie co do kopalń węgla, 
może otrzymać za stosownem wynagrodzeniem 
czasowe zajęcie lub też i stale umieszczenie. 
Zgłaszać się listownie franko do Zarządu 
dóbr Skwarzawa poczta Kniaże, powiat Złoczów. 


kilka milionów 


gotowych pieniędzy 
(nie listy zastawne). 

Pożyczki w gotówce na dobra ziemskie i 
wielkie kamienicy miejskie, a to: w wysskości 
10.000 talar. i wyżej na 6", odsetków i 1%, 
anuitetów — może dostarczyć dla Galicji pewny 
niemiecki instytut kredytowy za mierną pro- 
wizją. 

O bliższych szezegułach dowiedzieć się 


ności miejskich, w wypożyczaniu i lokowanin| 
kapitałów, w zakupnie i sprzedaży wielkich 
gatunków zboża i ziemiopłodów, materjałów! 
surowych i gotowych fabrykatow , głównie! 
wełny, spirytusu, w stręczeniu spólników z od | 
powiednemi kapitałami do wszelkich handlo | 
iwych i przemyslowych przedsiębiorstw, w stre- | 
czeniu i umieszczaniu ludzi fachowo wykształ | 
conych we wszelkich gałęziach kupiectwa, 
przedsiębiorstw i gospodarstwa wiejskiego ;! 
w przyjmowaniu inseratów do dzienników kra- 


interesach. 


Ból zębów 


każdy i najdotkliwszy uśmierza trwałe 
i natychmiast sławny Paryski 


LITO N“ 


nawet w tych wypadkach, gdy żaden 
inny nie skutkuje środek. 
Fiakonik 70 ct. Za opakowanie g 

przy wysyłkach na prowincję 10 ct, 


We Lwowie w aptece Zygmunta 
Rnekera, pod srebrnym ortem. 162010 27 
Ee 


Przestroga 


Niektórzy przemysłowcy, zazdrośni na licz- 
ny odbior 
Krala prawdziwych Karolińskich 


ZIÓŁEK DAWIDA, 
jakim się szczyci we wszystkich okolitach, n-' 
silują fałszywy twarz wprowadzić w handel, 
i aby dobrze naśladować, używają tego same-, 
go opakowania, jaki ma mój towar. Gdy po- 
dobne fałszerstwojest bezskuteczną mieszaniną, 
a właśnie prawdziwe Krala karolińskie 
ziółka Dawida, mają własność, że zadziwia- 
jąco skutkują w cierpieniach piersiowych i płu-. 
sowych, usilują tem mój towar zdeskredyto | 
wać. Aby temu zapobiedz, zaopatrzytem każ-| 
dy pakiecik moim podpisem niebieską farbą na) 
sygnaturze, poczem P. T. szanowni konsumen- 
sji łatwo odrożnią prawdziwe ziółka Dawida 
əd podrabianych talszywych, które nie mają 
nego podpisu. 


można na listy frankowane w języku niemie- 
ckim. z dołączeniem znaczka pocztowego na 
5 cent. na odpowiedź, u pełnomocnika banku 

Franz Modritsch 
2267 2—3 in Teplitz (Böhmen), 
ScD E E: CODE . 


| 


wysłać jak najspieszniej. 


Co się tyczy jakości i cen, to sobie pochlebiam, że mogę dostarczać towaru wyborowego, gdyż w przeciwnym razie nie miałbym tak wielkiego odbytu w kraju i zagrauicą. 


Albert H. Curjel, Wien. 


2014 6—6 


Pakiecik kosztuje 20 ct. 
Josef Fiirst. 
Apotheker „zum weisen Engel 
in Prag am Poric, 
We Lwowie utrzymuje na składzie, 
apteka Zygmunta Ruckera. 


1644 4—? 


przy Mariahilferstrasse 


POZNANSKAJĄ 


skich w mieszkaniu podĘ$ 


Do nauki kroju Y 


tomowe damsko - krawiec- E N 


k 
gp UOU a 


Weoo pp. A. K. & JE 
w Buczaczu do zapłacenia na- 


Niniejszem mam z 


Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
wysoką Szlachtę i szanowną Publiczność, 
że przybywa na 


Jarmark Ułaszkowiecki 
pod Nr. 98 ulica Pańsk: 


n ogromnym wyborem materyj 


welnianych i jedwabnych, 


Zakonetami, perkalami; płótnem 


również 


z ogromnym skladem 


- konfekcyjnym 
damskim i męzkim, 
Bielizną 


stołową i męzką i sprzedawać będzie 
po cenach fabrycznych. 
Polecając się łaskawym względom uprasza 
o osobiste przekonanie się o dobroci towa- 


rów i o nizkości cen. 
Uniżony sługa 
è 4; EDYTA mer fazę ie 


Szkola Rolnicze 


Imienia Haliny 


w Żabikowie pod Poznaniem. 


W pierwszych dniach października r. b. rozpocznie się w Zakładzie nowy 
kurs. Ponieważ liczba uczniów wzrasta nadspodziewanie a na przyszłe półrocze 
Już 16 zgłoszeń nadeszło, pomieszczenie zgłaszających się kandydatów będzie 
jpołączone z trudnościami. Zarząd Szkoły chciałby przygotować miejsca 
dla wszystkich życzących sobie wstąpić do Zakładu uczniów, będzie to jednak 
tylko wtedy wykonalnem, gdy zgłoszenia ile możności przyspie- 
szome zostaną i z tąd jak najrychlej liczba potrzebnych miejse się wykaże. 
Z tego powodu wzywa się już teraz życzących sobie pomieszenia w Zakładzie, 
od października b. r. aby najdalej do 1. sierpnia r. b. zgłosić się 
zechcieli na piśmie do podpisanego dyrektora. Pobyt w Szkole Rólniczej: 
przez całkowity kurs dwuledini kosztuje 270 tal. z utrzymaniem 
i usługą. 

Szczegółowy plan nauk półrocza przyszłego ogłosi się osobno. Bliższych 
informacji zaczerpnąć można z broszury pod tytulem: ,,Wiadomość o Szkole 


2303 2—3 a 
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Rolniczej Imienia Haliny w Żabikowie, ogłosił dyrektor tejże Dr Juliusz Au. PASEM 


Poznań 1870“, która jest do nabycia we wszystkich księgarniach. Na zap,tania 
wszelkich objaśnień chętnie udzieli podpisany : 


Dr. Juliusz Au, 


| zd 
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z (.k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika 2 
ð $ A 
Obwieszczenie, $ 


nn - 


W celu zwiedzenia wystawy 
gospodarczo-rolniczej w Rzeszo- 
wie wydawane będą, począwszy 
od dnia 2. aż do 5. lipca b. r. na 
wszystkich stacjach e. k. uprzyw. kolei gal. 
Karola Ludwika przy mieszanych pociągach 
III. , IY., W. i VL — bilety IE. i HI. 
klasy, ważne tylko na dwa dni za 
połowę ceny. 

Na podstawie tych biletów pakunki po- 
dróżne przyjmowane nie będą 

Lwów w czerwcu 1571. 


Dyrekcja ruchu. 
Tain ia in Aa Aa ta Ta Ta Ta Ta Ta Ta a Ta Ta Aa Aa A Sa da ta ROS YKYKKKKKKKYKKK 


Wystawa 
rolniczo-przemystowa 


w Rzeszowie 


otwartą będzie d. 2. lipca b. r. 
Zgłoszenia wystawców przyjmuje Ko- 
misja wystawy na rece członka swego 
Alojzego Rybickiego. uw ae 
Uwaga. Komisja wystawy postarała się o do- 
stateczną liczbę pomieszkań dla wygody 
wystawców i gości zwiedzających wystawę. 
Komu więc na tem zależy, zechce pomie- 
szkanie u Komisji wystawy zamówić. 


NAKANO 


Bracia 


dyrektor Szkoły Rolniczej Imienia Haliny w Żabikowie p. Poznaniem. 


Tylko jeszcze trzy dni! 


Teleeram! | 


Pan Schostal i Hórtleim 


we Lwowie, w hotelu Georga. 


Od dziś zacząwszy można każdemu od-| 
biorcy towarów przyznać 107, rabatu, aby skład 
bielizny i płócień prędzej wyprzedać i kosztów § 
transportu powrotnego ile możności oszczędzić. § 


Schostal i Eliirtlein, 


W skutek zlecenia naszego składu fabrycznego w Wiedniu sprzeda- 
waćbędziemy od dziś począwszy jeszcze © 10"), taniej niż dotąd. Cho - 
ciaż tak wszystkie gatunki płócien, bielizny stołowej, koszul, 
spodni, gorsetów, słowem wszystkie artykuły, które tu na składzie 
mamy, po nadzwyczajnieamiernych cenach (li tylko w sku 
tek osobliwych okoliczności) sprzedajemy, zwracamy uwagę Saanownej P. 
T. Publiczności i na tę tak rzadko nadarzającą się sposob- Ș 
mość nabywania tanich, gwarantowanych dobrych płócien i bielizny. 7 


Czas sprzedaży trwa jeszcze tylko | 
przez 38 dni i to jedynie w hotelu $ 
George na dole Nr. £. i 


M rości J „rzy L 
HM leziono ową recepte, dostaly się do arystokratycznej familii, ktora skorzystała by piękność 


H| zrównanym. 


Karol i Juljan Schayer 


mają zaszczyt. polecić szan. Publiczności 


swój nowy założony i dobrze zaopatrzony 


HANDEL PŁÓCIEN, 


towarów blawatnych i gotowej bielizny 


pod firmą: 


K. & J. SCHAYER 


we ILiwowie, 


w domu Towarzystwa kredytowego galicyjskiego pod liczbą 6*/, 
(przedtem Hausaerów) obok cukierni pp. Żmudzińskiego 


i Kosteckiego. 
2199 4—8 


Faktem jest to. 
że niextóre panie posiadały Środki, które im nadawały młodościi ozdoby,a mianowicie świe= 
g żości. piękności, delikatności twarzy aż do późniejszogo wieku. Sławna dama Pompadour 
| na dworze Luiwika XV. posiadała takową receptę, której środek zachował jej aż do sta- 


wrodzone zalety, v którym nikomu się nie zwierzyla. Papiery, między któremi zna- 
twarzy zachować. Dr. Rix, który w stosunkach lekarskich zostawał, udało się wglą nąć w te 
papiery, i podać środek do wiadomości pod nazwą Pasta Pompadour, który dotąd Jest nie- 

Jedyny środek lecaniczy i konserwacyjny, zapomocą którego usuwają się piegi, 
ostudy, pryszczyki, czerwoności twarzy i inne wyrzuty, a przytem nadaje twarzy świeżości 


$| dziewiczej. Liczne świadectwa o najlepszych skutkach tej nieprzewyższonej pasty do tWA- 


rzy, są do przeglądnienia każdemu przystępne. 1975 3—12 


Ja Wilhelmina Rix 


ostrzegam każdego przed kupnem gdzieindziej ogłaszanej Pasty Pompadour, gdyż takowa jest 
falszowana, i nie jest prawdziwą, która nie jest kupiona u mnie w mojem Pomieszkaniu, 
moja pasta nicchybi nigdy skutku, jej działanie jest niezawodne. Jedyny środck zagwaran* 
towany. Gwarancja o tyle pewna, że w razie nieskuteczności zwracam pieniądze, 

Cena słoika 1 złr. 50 ct. w. a, 


| Wilhelmine Rix, Dr. Witwe, Wiedeń, Mohrengasse nr. 14. 1 Stiege, Thüre wr. 62. 


Pisma dziękczynne nie pubł'kują się. 
-u 


aszczyt uwiado! - 
70, i otworzyłam nowy na wielką skalę urządzony skład 


Flisabet hastrasse Nr. 5 


Nr. 


W tem miejscu połączyłem mój kantor ze wszystkiemi magazynami, i nie przesadzę, jeżeli twierdzę, Że w ten sposób urządzilem 


Największy skład maszyn do szycia w Europie. 


Więcej jak tysiące maszyn znajduje się gotowych do wyboru, a między temi są zastąpione wszystkie najlepsze systemy. Równą ilość maszyn utrzymuję zapakowane w pogotowiu, aby je na zamówienia zagraniczne 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański, 


zm YA m a zm kowe — N 171-717 
mié moich P. T. odbiorców, Że w skutek rozszerzenia mego wielkiego składu en gros. opuścilem dotąd zajmowaną Jokalność 


hinter dem Heinrichshof. 


Elisabethstrasse 5. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerła, 


